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BR.0012.6.3.2018
Protokół nr 43/18
z posiedzenia Komisji Edukacji, odbytego w dniu 19 marca 2018r. w godz. 1000 – 1100
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu: 

1) Bogdan Kuffel

- przewodniczący komisji

2) Marek Szank
3) Jacek Klajna
4) Marzenna Osowicka
5) Kazimierz Jaruszewski

Członkowie Komisji nieobecni:

1) Leszek Pepliński

- usprawiedliwiony
2) Józef Skiba

- usprawiedliwiony
Komisja liczy 7 członków – obecnych było 5 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli:

1) Grzegorz Czarnowski 
- Dyrektor Wydziału Edukacji, Wychowania i Zdrowia
2) przedstawiciele mediów chojnickich (Internetowa TV Chojnice)
Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji Edukacji Pan Bogdan Kuffel, powitał zebranych gości oraz członków komisji, stwierdził quorum i przedstawił następujący porządek posiedzenia: 
1) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 
2) Rozpatrywanie spraw bieżących,

do którego nie wniesiono uwag. 
Ad.1.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – w materiale sesyjnym, Panie dyrektorze, nie mamy żadnych merytorycznych spraw, czy coś jest?
· p.Grzegorz Czarnowski – uchwał na tą sesję nie mamy. W sumie mamy, bo „Program wsparcia prokreacji” to jest realizowany przez Wydział Edukacji, Wychowania i Zdrowia, więc w tym zakresie jest. Krótko może tylko powiem, że procedura jest taka, że nasz program opracowany musiał być zaopiniowany przez Agencję Oceny Technologii Medycznej i Taryfikacji. Myśmy taką ocenę uzyskali i ona jest pozytywna, więc możemy w tej chwili wrzucić ten program pod obrady rady i jak zostanie pozytywnie przegłosowany, to możemy zacząć prace nad wdrożeniem tego programu. Co do szczegółów, no to chyba nie będę tutaj może tego opowiadał. Jeśli byłyby jakieś pytania, to mogę ewentualnie udzielić jakichś wyjaśnień. Ale chyba nie jest czas żebyśmy omawiali szczegółowo punkt po punkcie tego programu. Mogę jeszcze tylko dodać, że budżet na ten rok to jest 225 tys. zł i w każdym kolejnym ma być nie niższy. No i tyle, jeśli chodzi o te kwestie, które są 
w materiale sesyjnym. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są pytania ze strony koleżanki i kolegów? Proszę bardzo, radna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, ale też równolegle trwają prace nad programem naprotechnologicznym, przygotowywanym przez Panią dr […]. Tak, że jutro mamy się spotkać, tak? Z Joanną Warczak w kwestii…

· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, Pani Asia Warczak chyba chciała być na Komisji ds. Społecznych dzisiaj o godz. 11. i już coś ten temat przedyskutować. Ja nie wiem, bo jakiegoś tam specjalnego zaproszenia na temat tych prac nad naprotechnologią nie miałem. Nie znam jakiegoś terminu nowego. W zeszłym tygodniu mięliśmy się spotkać, we wtorek. 
· Radna Marzenna Osowicka – dziecko jej się rozchorowało. Ja sądziłam, że przesunięto to na jutro na dwunastą, piętnastą?

· p.Grzegorz Czarnowski – mnie jutro nie ma akurat. Jadę do Gdańska. Chyba musimy się spotkać w jakiś inny dzień przed sesją. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proponuję materiał sesyjny, chyba, że są jakieś pytania, przyjąć do wiadomości. 
Komisja przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2018 r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie zmiany w składzie osobowym komisji stałej Rady Miejskiej,

· projekt uchwały w sprawie podziału miasta Chojnice na okręgi wyborcze,

· projekt uchwały w sprawie podziału miasta Chojnice na stałe obwody głosowania,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXXIX/446/17 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 27 listopada 2017r. w sprawie uchwalenia Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2018r.,

· projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XLI/443/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 10 marca 2014r. w sprawie wprowadzenia na terenie Miasta Chojnice Programu „Duża Rodzina Chojnicka”,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu opieki nad zwierzętami bezdomnymi oraz zapobiegania bezdomności zwierząt na terenie Gminy Miejskiej Chojnice na rok 2018,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia zasad udzielania i rozliczania dotacji celowej na dofinansowanie prac związanych z modernizacją źródeł energii cieplnej na terenie Gminy Miejskiej Chojnice przy udziale środków uzyskanych z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Gdańsku, w ramach konkursu „CZYSTE POWIETRZE POMORZA – EDYCJA 2018”,

· projekt uchwały w sprawie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu w rejonie ulic Dębowej i Meteorologicznej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie nabycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XII/139/07 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 15 października 2007r. w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości, 

· projekt uchwały w sprawie nadania tytułu Zasłużonego Obywatela Miasta Chojnice, 

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji programu polityki zdrowotnej pn. „Program wsparcia prokreacji dla mieszkańców Chojnic na lata 2017 – 2020”.

Ad.2.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosiłbym Pana dyrektora o udzielenie odpowiedzi Pani radnej Osowickiej odnośnie intendentek i referentów.
· p.Grzegorz Czarnowski – w zeszłym tygodniu wpłynęło do wydziału pismo odnośnie, no ponownej weryfikacji, ponownym zajęciem się tematem podwyżek dla intendentek 
i dla referentów. My mamy w sumie 5,5 etatu intendentek + w sumie 1 referenta, bo później są jeszcze referenci ds. kadr, płac itd. Tak, że kwestia by dotyczyła w sumie 6,5 etatu i policzyłem sobie tutaj tak na szybciutko, jakie to byłyby koszty roczne wdrożenia tych założeń, które Pani Marzenna we wniosku tutaj podała. Prosi, żebyśmy zastanowili się nad podniesieniem płacy, tej zasadniczej, ze 114 do 125%, zarówno intendentów i referentów i to by było, tu sobie policzyłem… Może najpierw, zanim powiem, jaki to byłby całkowity koszt, to może powiem po prostu, jaka była różnica maksymalnie, gdybyśmy przyjęli, że ktoś tam pracuje 20 lat i przysługuje mu wysługa przy pełnym wymiarze 20%, to różnica w podwyżce intendenta, przed podwyżką i po, to jest 112,80 zł brutto. Natomiast referent, no miał tą różnicę znacznie wyższą, bo 352 zł, czyli tam była jakaś taka większa podwyżka. Natomiast referent to jest pracownik administracyjny, a intendent, to jest pracownik obsługi. Tak to też trzeba pokreślić, pomimo, że ten intendent ma bardzo szeroki obowiązków i odpowiedzialność dużą, bo i HACCP-y i dbanie o diety itd., te wszystkie rzeczy, to tutaj nie podlega jakby dyskusji, no ma szerokie obowiązki. 
· Radna Marzenna Osowicka – poza tym kierowanie zespołem właśnie pań kucharek. 

· p.Grzegorz Czarnowski – no, nie za bardzo kierowaniem, bo kucharz tym zespołem kucharek kieruje. Natomiast…

· Radna Marzenna Osowicka – w kwestiach bezpieczeństwa. 

· p.Grzegorz Czarnowski – no, tak. No to w tej kwestii. Czyli główny kucharz jest szefem swojego zespołu i wtedy jest stanowisko pomoc kucharza i intendent jakby musi współpracować. Na tej zasadzie, nie tyle kierować zespołem. Więc tu jakby to akurat nie jest może argument. No, ale nieważne. Przejdźmy może do kosztów. Policzyłem, że jeśli byśmy zastosowali tą propozycję 125%, to na te 6,5 etatu potrzebowalibyśmy niecałe 30 tys. brutto rocznie w budżecie miasta, żeby im zwiększyć i wtedy byłaby różnica w wynagrodzeniu na plus, jeszcze plus to, co było, te 112 + 277 zł. No, to byłaby dosyć spora podwyżka. Średnio podwyżka w tych wszystkich grupach to była 350 zł, no tutaj byłaby przeszło 400, czy blisko 400 zł, czyli przekraczałoby tą kwotę średnią. To nie wiem? Albo się zastanowimy nad ewentualnie niższym procentem, no albo sobie to zostawimy na jakiś inny czas przy następnych regulacjach, no albo zostawiamy sobie tą kwotę, którą Pani tutaj zaproponowała i wprowadzamy jakieś takie rozwiązania. Oprócz tego, że byśmy coś tutaj wrzucili jakąś kwotę podwyżki, no to trzeba jeszcze znaleźć środki w budżecie, żeby to pokryć, tak. To jest druga kwestia, którą trzeba by było prószyć, bo ja jestem tutaj, no osobą, która może wykonać polecenia, nie ma problemu, otwarty jestem na pewne tutaj sugestie zmiany, tylko, no trzeba, jak się chce mieć czołg, to trzeba znaleźć… Jak to było?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – paliwo i amunicję. Panie dyrektorze, jak to się ma do przepisów, ta ewentualna podwyżka dla intendentek i referentów.

· p.Grzegorz Czarnowski – to znaczy, procedura jest taka – my, jako organ prowadzący, nie mamy prawa, to nie jest w naszej gestii, ustalania górnych granic, czy w ogóle tych poziomów wynagradzania. My dajemy wytyczne, jak daliśmy w zarządzeniu z zeszłego roku, daliśmy wytyczne, że to są górne kwoty, jakie dyrektorzy muszą w swoich regulaminach wynagradzania wprowadzić i oczywiście, no dyrektor szkoły mógł zastosować zupełnie inne kryteria. To są maksymalne stawki. No wiadomo, że my jesteśmy, jako organ prowadzący, odpowiedzialni za budżet, więc tutaj w tym powiązaniu pewien wpływ mamy na tą wysokość tych wynagrodzeń. Jeśli określimy tutaj górny pułap, no to wiadomo, że jeśli dyrektorzy sobie tak to skalkulują, to my środki musimy na to znaleźć. Więc tak to wygląda. Czyli to jest w kompetencji tylko i wyłącznie dyrektorów szkół. My oczywiście możemy wprowadzić zmianę do zarządzenia i zrobić korektę, podnieść ze 114, powiedzmy do 125, jeśli taka była sugestia i czekać na ruch ze strony dyrektorów. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – te ewentualne podwyżki objęłyby wszystkie etaty, we wszystkich szkołach? Mówimy o tej grupie zawodowej.

· p.Grzegorz Czarnowski – intendenci i ewentualnie referent. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy to już Pan dyrektor rozmawiał z dyrektorami, co dyrektorzy sądzą? I tutaj też byłaby kwestia, czy to by też można było łączyć z wydawanymi obiadami, bo przecież, jak pamiętamy, nie wszystkie stołówki w naszych szkołach mają równą ilość wydawanych obiadów. A więc tutaj w tym momencie byśmy zrównali tą grupę zawodową. I czy by się te pieniądze gdzieś tam znalazły, żeby ewentualnie zaspokoić aspiracje? I pytanie kolejne, czy to nie wywoła z kolei u pozostałych grup zawodowych, dlaczego oni dostali podwyżkę tak radykalną, a my tylko taką minimalną? Czy to nam nie rozwiąże worka Pandory i będziemy mięli kolejne żądania poszczególnych grup zawodowych o podwyższenie tej kwoty? 
· Radna Marzenna Osowicka – otóż cały ten ambaras wyniknął z faktu, iż to właśnie intendenci i w pewnym sensie niżsi stopniem referenci zostali pokrzywdzeni ostatnią regulacją dlatego, że wszystkie pozostałe grupy zaszeregowań otrzymały dość proporcjonalne podwyżki. Natomiast właśnie te dwie grupy zostały w jakiś sposób potraktowane w sposób lekko degradujący, ponieważ tylko, to była kwestia 52 zł, zdaje się, jeśli dobrze pamiętam. Nie mam w tej chwili przy sobie tych danych. I właśnie stąd to pismo, które wskazuje, że jednak trzeba dokonać regulacji, która byłaby w marę proporcjonalna do innych grup zaszeregowań. No i rzeczywiście propozycja 125% może jest troszkę zawyżona, ale to jest kwestia jak najbardziej do negocjacji, żeby wpisać to właśnie w taki sprawiedliwy podział tych środków finansowych. No i nie sądzę, że… pozostałe grupy są zadowolone. Nikt nie składał, jakichś właśnie zażaleń, tylko zwróciły się do mnie panie intendentki, że no poczuły się potraktowane w taki sposób dość niesprawiedliwy w tym momencie. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Pani dyrektorze, czy prawdą jest, co mówi radna Osowicka, że ta grupa została tak potraktowana marginalnie, jeżeli chodzi o te podwyżki? Proszę o skomentowanie. 
· p.Grzegorz Czarnowski – tu bym akurat może dyskutował, bo ta regulacja nie do końca miała spowodować równy wzrost wynagrodzeń, bo nigdy byśmy nie zrobili. To nie jest podwyżka o jakąś tam kwotę, tylko po prostu regulacja, żeby dostosować to do, raz, ze względu na problem najniższych krajowych w końcu załatwili, a poza tym też cel był, żeby wycenić dane stanowiska w stosunku do zakresów obowiązków, do tego, czy to jest stanowisko pracownika administracyjnego, czy to jest stanowisko obsługi, pomocnicze. Taki był też cel, dlatego też tak się mogło zdarzyć, że ta podwyżka, jeśli chodzi o tą grupę intendenta, no nie była tak jak średnia wynikająca ze wszystkich grup. No, jest niższa. Różnica razem brutto z wysługą, bo to też trzeba liczyć, nie tylko samo zasadnicze, no to jest 112 zł miesięcznie brutto, a referent jest 352 zł, taka jest też prawda. Więc, no referent uzyskał jak gdyby troszeczkę wyższą podwyżkę…
· Radna Marzenna Osowicka – referent specjalista.

· p.Grzegorz Czarnowski – referent. Specjalista jeszcze więcej. Natomiast referent to jest stanowisko administracyjne, na które trzeba przeprowadzać konkurs, ta osoba musi mieć specjalne kwalifikacje itd. Na intendenta nie ma konkursu, dlatego tak sobie to wyceniliśmy na naradach z dyrektorami. To nie jest tylko same moje. 
· Radna Marzenna Osowicka – w poprzednich regulacjach, no lata aż do tej regulacji, to przecież referenci, intendenci byli traktowani na równi i w tym momencie nastąpiła ta degradacja i jednak intendent został zrównany swoim uposażeniem do uposażenia kucharza, a do tej pory tak nie było i nagle nastąpiło to słynne, jak Pan Burmistrz mówi, spłaszczenie. No, to dlaczego spłaszczyć akurat tę grupę kilku osób?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – Panie dyrektorze, wsłuchując się uważnie w słowa Pani radnej, gdybyśmy intendentom podnieśli wyżej, jaki byłby to rząd, koszt? Czy mógłby Pan taką symulację przygotować nam?

· p.Grzegorz Czarnowski – nie ma problemu, bo już mam policzone. Gdybyśmy przyjęli tą propozycję Pani radnej, no to musielibyśmy z budżetu miasta dołożyć samym intendentom 24.400 zł razem z kosztami pracodawcy, bo oprócz brutto, to jeszcze, ok. 20 tys. brutto.
· Radna Marzenna Osowicka – a wszystkie refundacje, jaki to był koszt? Dla porównania chociażby.

· p.Grzegorz Czarnowski – prawie 350 tys.

· Radna Marzenna Osowicka – a tu kwestia 24, no to wydaje się to być nie taką olbrzymią kwotą w tym momencie, prawda. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – to Panie dyrektorze prośba by była taka ze strony komisji, żeby się pochylić nad tym tak z pokorą i jeżeli jest tak, jak jest, że nastąpiło spłaszczenie, a było inaczej w 2014r., przed czterema laty, no to trzeba uwzględnić, bo to w tym układzie nie może być tak, że wtedy byli równo traktowani, a teraz są jak gdyby, jak Pani radna powiedziała, no trochę spostponowani.

· Radna Marzenna Osowicka – autentycznie. Tym bardziej właśnie, że jednak…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tak, że Panie dyrektorze bardzo prosimy, żeby nad tym się pochylić i jakoś, no wyrównać, żeby to miało…, jeżeli to jest możliwość, a uważam, że jest, żeby to miało ręce i nogi, i żeby tą grupę zawodową usatysfakcjonować. 

· p.Grzegorz Czarnowski – może zaproponuję takie rozwiązanie, bo dzisiaj o godz. 13. mam spotkanie z dyrektorami szkół, przedyskutujemy ten temat i jeśli dyrektorzy szkół zaproponowaliby gdzieś tam jakąś tą stawkę, pomiędzy 114 a 125, gdzieś w jakimś punkcie się zatrzymamy, no i przeliczą, że w ich budżetach szkół da się wygospodarować, jakieś tam środki na te podwyżki, to po tym dzisiejszym dniu, to myślę, że jakiś konsensus będzie. Z mojej strony wtedy przygotuję po prostu zarządzenie burmistrza. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – prosimy o informację dla komisji.

· p.Grzegorz Czarnowski – na następnej komisji dam znać, na czy stanęło, tak? Dzisiaj mamy o 13. spotkanie.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie dyrektorze, no apeluję w imię autentycznie takiego poczucia sprawiedliwości społecznej, bo jednak ten system zaszeregowań, który przez lata służył nie budził kontrowersji, a teraz po tej regulacji nastąpiła jednak, no jeszcze raz podkreślam, degradacja statusu intendenta, który, zresztą jak sam Pan przyznał, niedawno… Zresztą ja w swoim piśmie ujmuję – zakres obowiązków jest ogromnie szeroki i po prostu tym osobom to się należy. 
· p.Grzegorz Czarnowski – ja się obawiam efektu domina, tak ja tutaj Pan Przewodniczący też mówił. Czy to nie spowoduje pewnych oczekiwań z pozostałych grup? Skoro dało się coś ugrać tej grupie, to być może da się ugrać następne itd.
· Radna Marzenna Osowicka – uważam, że to po prostu przysługuje…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – się należy.

· Radna Marzenna Osowicka – się należy. Dzięki Panie Przewodniczący za poparcie. Myślę, że to wyniknęło… To znaczy ja też, zresztą Pan Przewodniczący mi na sesji zarzucił, dlaczego ja dopiero teraz reaguję. No, reaguję dopiero teraz dlatego, że dopiero czas pokazał, że te osoby czują się nieusatysfakcjonowane, niesprawiedliwie potraktowane i poprosiły o taką interwencję. No i po przeanalizowaniu wszyscy dochodzimy do wniosku, że przecież jest to im należne, a zatem nie sądzę, żeby dyrektorzy mięli co do tego jakieś wątpliwości. Przecież znają swoich pracowników, wiedzą jakie zakresy obowiązków wypełniają. Poza tym związki zawodowe, no także się nie obudziły do tej pory, a uważam, że porównując dotychczasowe płace i te po regulacji, jednak to spłaszczenie było zbyt dosadne.
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy taki sposób, który przedstawił Pan dyrektor, Panią radną satysfakcjonuje?

· Radna Marzenna Osowicka – sądzę, że tak. No, bo to jest zawsze kwestia kompromisów prawda. Tak, że mam nadzieję, że będzie to pozytywnie załatwione. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – mam kolejne pytanie do Pana dyrektora. Czy jest wiadomo, do kiedy uporają się z tą drugą częścią Lasku Miejskiego? Dlaczego pytam? Ponieważ mam nadzieję, że w tym roku na 1 września zdążymy z tym kamieniem upamiętniającym rozstrzelanie trzech pierwszych mieszkańców naszego miasta. A więc pytam się, Panie dyrektorze, czy jakaś informacja jest, do kiedy mają tą drugą część Lasku Miejskiego, tam gdzie ten pomnik ma ewentualnie stanąć, będzie wykonane to oczyszczenie z tego drewna?

· p.Grzegorz Czarnowski – z tego, co mi wiadomo, to całość prac oczyszczania Lasku Miejskiego ma się skończyć przed końcem wakacji. Tak, że w specyfikacji bodajże było, że do końca lipca teren ma być uprzątnięty. Tam się okazało, że tych metrów sześciennych drewna jest, no zdecydowanie więcej niż było pierwotnie obliczone szacunkowo. 
Z 2 tys. zrobiło się ok. 3,5 tys. A to spowodowane było różnymi powodami, nie tyle szacunek, co później przy wyciąganiu drzewa łamało się kolejne itd. To jest jakaś dosyć tam skomplikowana sprawa. A poza tym wywózka tego drewna musi być wykonywana - pilarze muszą to ręcznie, nie może tam ten duży sprzęt – harwester wchodzić, bo to są za duże przekroje, więc dlatego to tak długo trwa. Natomiast wiem, że na naradzie burmistrz prosił, żeby to tak zorganizować, żeby mieszkańcy już przed końcem wakacji mięli dostęp do lasku. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jestem winny koleżance radnej i kolegom radnym, że projekt jest gotowy. Pan Andrzej Ciemiński zrobił. Środki właściwie, poza tablicą będą żadne, ponieważ Marbruk ten kamień nam tam dowiezie, a więc tylko wypolbrukowanie tego miejsca i ten kamień stanie, a na tym kamieniu będzie przymocowana tablica, na której będą właściwe informacje związane z tą trójką, czyli Schreiberem, Schoenem i Bembenkiem. Panie dyrektorze, kolejne moje pytanie, jak stan prac i zaawansowania na naszych dwóch oświatowych inwestycjach, czyli w Szkole Podstawowej nr 3 i boisko sportowe przy Szkole Podstawowej nr 5?
· p.Grzegorz Czarnowski – Szkoła Podstawowa nr 3 – powolutku te prace jakby nabierają tempa. Natomiast, no pogoda jest taka jaka jest. Jakieś półtora tygodnia temu widziałem, że było przygotowane do układania stropu. Tam będzie strop układany Teriva, więc, no prace jakoś tam posuwają się. Najgorszy etap w tej szkole – doprowadzenie i przebicie się pod budynkiem szkoły z kanalizacją został już zrealizowany. Tam była kolizja, jeśli chodzi o kanalizację deszczową. Okazało się, że ona jakoś niezinwentaryzowana była do końca i przebiegała przez planowany budynek i trzeba było jakieś obejście zrobić. I to już, te najtrudniejsze prace, związane z tym zakresem, już mamy za sobą. No i myślę, że tutaj zagrożenia jakby terminu chyba nie będzie. Jeśli chodzi o „piątkę”, to prace teraz troszeczkę spowolniły ze względu na pogodę. Te wszystkie prace, takie ziemne, które były możliwe do wykonania firma zrealizowała. Czyli tam było ściągnięcie tej wierzchniej warstwy, drenaże. Drenaże można było układać, bo tam była wymiana cała gruntu. Czyli został wybrany grunt, ułożone rury drenarskie i chyba nowa ziemia, żwir usypany. Więc tam te prace mogły być realizowane nawet w takiej pogodzie minusowej. I w międzyczasie tam podjęliśmy działania, jeśli chodzi o dociągnięcie instalacji, jeśli chodzi o monitoring też przy okazji. Jacyś podwykonawcy, którzy tam będą realizować oświetlenie na zlecenie urzędu też doprowadzili niezbędną instalację, która będzie ten monitoring… To była prośba na tutaj na komisji, żeby ten monitoring umieścić, więc tutaj w tym kierunku też działamy. To będzie monitoring ulokowany w szkole. W piwnicach będziemy mięli taką serwerownię i to może będzie początek na przyszłość, na kiedyś, na rozbudowę monitoringu szkolnego. Jak się może znajdą środki, może gdzieś tam pozyskamy pieniądze na inwestycje, to będziemy go rozbudowywać. Już zaczątek będzie. Przygotujemy serwerownię, szafę krosową już taką po prostu wstawimy troszeczkę większą, żeby można było później po prostu tylko dokładać rejestratory, UPS-y i powolutku rozbudowywać system. Myślę, że te inwestycje, no nie są zagrożone. No, nie zakładam w ogóle takiej opcji. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – czy są jakieś pytania? Proszę bardzo radny Klajna.

· Radny Jacek Klajna – ja do Pana dyrektora mam pytanie jedno. W listopadzie prosiłem o zestawienie finalne programu „Wiem więcej – mogę więcej” i dlatego chciałem się zapytać na jakim etapie jest opracowywanie tego skomplikowanego dokumentu?
· p.Grzegorz Czarnowski – dokument był opracowany. Przyniosłem go na komisję, na której Pana radnego nie było, więc mogę go odkopać, mam go w szafie przygotowane. Tak, że nie ma problemu, przekażę dokumentację. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – i jeszcze może jedna sprawa. Na ostatnim spotkaniu przed jubileuszem 25-lecia nadania chojnickiej farze tytułu „Bazyliki Mniejszej” prezes ChTPN-u, a radny Kazimierz Jaruszewski powiedział bardzo znamienne słowa i to narodziło się w podziemiach kościoła gimnazjalnego, że w braku autorytetów, jakich nie mamy w tej chwili, czy nie uhonorować w jakiś sposób nauczyciela naszego starego ogólniaka Stefana Bieszka tablicą, podobnie jak mamy Ulandowskiego, czy Budzińskiego. Udało się ustalić, gdzie Stefan Bieszk mieszkał po zawarciu związku małżeńskiego, a potem śmierci swojego ojca. Jest to ul. Warszawska 23. W związku z powyższym na Dni Chojnic uważam, a mogę powiedzieć, że wsparcie ChTPN-u byłoby bardzo istotne, jeżeli koleżanka i koledzy radni nie widzieli sprzeciwu. Środki znajdziemy, to byłoby bezkosztowo, żeby na Dni Chojnic na domu na ul. Warszawskiej 23 była taka tablica, żeby tam było zawarte, że w tym domu mieszkał zacny chojniczanin, który właściwie za swoje przekonania odnośnie kaszubszczyzny, tutaj zrzeszenie kaszubskie też oczywiście by nas wsparło, który za swoje przekonania, właśnie kaszubskie, no został usunięty z Chojnic do Zamościa, a potem po 3 latach wrócił, ale już do Chełmna, a nie do Chojnic. A więc byłaby taka tablica. Co sądzą o tym pomyśle koleżanka i koledzy radni, żeby ten budynek upamiętnić? No i też nam chodzi po głowie, zobaczymy, to też było na ChTPN-ie odnośnie Pana Franciszka Pabicha, ale tu musiałaby być zgoda zięcia i córki, czy na tym budynku, gdzie mieszkał Pabich na ul. Brzozowej, taką tablicę podobną też. Też zacna postać. Mówię o Franciszku Pabichu. 
· Radny Jacek Klajna – ja nie jestem teraz pewny do końca, ale mi się wydaje, że 23 to jest kamienica prywatna. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może inaczej Panie radny. Udało się ustalić, nic nie zrobimy wbrew zgodzie właściciela budynku. Tak samo było z Budzińskim na ul. Mickiewicza, a więc zgoda rodziny była. Na razie udało się ustalić w dwóch źródłach, w bibliotece pedagogicznej i bibliotece muzealnej, że jest to na pewno ul. Warszawska 23. Oczywiście, no przecież nikt nie zrobi wbrew właścicielowi. 
· Radna Marzenna Osowicka – no, jak najbardziej przyklaskuję projektowi, bo przecież ta nasza przeszłość jest tak bezcenna, że trzeba zacnych chojniczan na każdym kroku 
w jakiś sposób wyróżniać, podkreślać ich działalność. Tak, że jak najbardziej. 

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – tutaj też prośba do mediów, żeby nagłośnić, bo ta wystawa, którą muzeum zrobiło na czwartym piętrze Bramy Człuchowskiej, poświęcona Bazylice Mniejszej, tam są takie artefakty, które… a ma być tylko trzy tygodnie. Może apel do szkół, żeby szkoły odwiedziły tą wystawę w naszym Muzeum Historyczno-Etnograficznym, ponieważ tam są takie artefakty, które za trzy tygodnie, no już wystawa będzie zamknięta. Tam są tak cenne artefakty z Muzeum Archidiecezjalnego z Gdańska 
i z muzeum w Pelplinie, to cyborium. Ale co przeszkodzi, żeby jednak szkoły w ramach tej edukacji patriotycznej, no przecież w końcu wszyscy byliśmy dumni z tego, że chojnicka fara została Bazyliką Mniejszą, a tam przecież jest to cyborium, jest ta monstrancja, której nie widzimy na co dzień, jest predella chojnicka w oryginale, a więc warto zobaczyć. Tym bardziej, że komisarz wystawy Marcin Synak napracował się i zrobił z tej wystawy naprawdę, jak na tą szczupłość miejsca jest to wystawa zasadna, merytorycznie poprawna, wręcz warta obejrzenia. 
· Radna Marzenna Osowicka – byliśmy ostatnio z Panem Przewodniczącym na zebraniu wyborczo-sprawozdawczym naszego stowarzyszenia Towarzystwa Przyjaciół Muzeum, no i w trakcie, właśnie tutaj głęboki ukłon w stronę ludzi zaangażowanych, którzy mimo nikłych środków finansowych ogromnie wiele robią właśnie, jeśli chodzi o muzealnictwo, krzewienie kultury. No i tam padł również temat braku miejsca dla wielu zbiorów, dla archiwów i możliwość jakby powiększenia na zasadzie zakupu blisko posadowionej kamienicy. No i padało wiele różnych propozycji. Okazuje się, że członkowie stowarzyszenia już od dłuższego czasu czynią zabiegi w różnych kierunkach, a to do Marszałka Województwa…

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – do Ministerstwa.

· Radna Marzenna Osowicka – do Ministerstwa jeszcze nie dotąd, ale prawdopodobnie zwrócą się. No, ale może rzeczywiście uwrażliwić nasze władze samorządowe i to w tym bardzo szerokim zakresie, a więc samorząd miejski, powiatowy, gminny. No, jednak to muzeum jest wizytówką całego naszego powiatu i takim skarbcem, gdzie ta nasza przeszłość historyczna się znajduje. Bo tam padały jakieś kwoty ok. miliona złotych, nawet więcej, ale podobno też do negocjacji. Czy nie byłoby szansy, aby jednak rzeczywiście samorządy również dołożyły swoją cegiełkę w celu właśnie poszerzenia miejsca na te wszystkie zbiory?
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – może odpowiem tak. Termin jest niefortunny. Z jednej strony Kurza Stopa nam się osuwa i tam znajdźmy środki, żeby to poprawić, żeby można było tą powierzchnię wystawienniczą wykorzystać. Druga sprawa – termin niefortunny, ponieważ przymierzamy się do tego, żeby siłami trzech samorządów, czyli gminy miejskiej, gminy wiejskiej i powiatu oraz Marszałka zrobić to muzeum żeglarstwa w Charzykowach, a więc, no… Ma Pani rację, należałoby pomóc, tym bardziej, że ten budynek tam stoi. Może właściciel zmięknie nie mogąc tego sprzedać dalej. Tam jeszcze jest nawet winda, co padło. Ale mówię, w tej chwili lepiej znajdźmy środki, żeby tą Kurzą Stopę uruchomić do zwiedzania. A reasumując, jeżeli już coś robi muzeum dobrego, to odwiedzajmy to muzeum i zobaczmy tą wystawę, mówię o bazylice.
· Radna Marzenna Osowicka – to znaczy, pomijając fortunność lub niefortunność terminów, myślę, że nie należy tej sprawy pogrzebać kompletnie, tylko jednak myśleć o tym. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – jeżeli jest kwestia, że będziemy rewitalizowali dworzec. Tam będą powierzchnie i jeżeli nie możemy tego wynająć na inne działania, bo to będzie ze środków unijnych, to może tam by znaleźć jakieś przestrzenie wystawowe, czy magazynowe, które by spełniało warunki muzealników, bo tu jak Pani radna doskonale wie, to muszą być pewne warunki wilgotnościowe i inne spełnione. Może to wykorzystać? Tego nie będziemy mogli wynająć nikomu, ponieważ to będzie obłożone środkami Unii Europejskiej i musimy to bezpłatnie użyczyć. 

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Przewodniczący, burza mózgów, jak widać, no świetny pomysł, a więc po prostu rozmawiajmy na te tematy i nie myślmy o fortunności odnośnie terminów. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja jeszcze chciałem, Panie Przewodniczący, wrócić króciutko do tematu Stefana Bieszka i braku, czy upadku autorytetów. Ja jestem przeciwnikiem siłowych rozwiązań, ale tak sobie pomyślałem i temat zasygnalizowałem na tym spotkaniu promocyjnym książki, czy może w szkołach podległych tutaj miastu wychowawczy, którzy zechcieliby podjąć ten temat na godzinach wychowawczych nie przybliżyliby młodzieży sylwetki Stefana Bieszka, bo to był naprawdę wielki przyjaciel młodzieży, to był znakomity pedagog, harcerz, żeglarz, to był reżyser teatralny i twórca sztuk. On po prostu z młodzieżą znakomicie sobie radził i wydaje mi się, Panie Przewodniczący, że młodzież go kochała. Dzisiaj warto chociaż wspomnieć, że tacy ludzie byli, to raz, i że autorytet w życiu jednak może się przydać. Nie mówię, że jest konieczny, bo to byłoby trochę na siłę, ale może się przydać i jeżeli, Panie dyrektorze, ktoś z wychowawców w szkole podstawowej, jeszcze mamy gimnazjum, zechciałby, no po prostu młodzieży opowiedzieć, a materiały są dostępne na temat Bieszka, nie byłoby problemów. Tę postać przypomnieć, no to ja uważam, że warto, po prostu, to zrobić. 
· Przewodniczący Bogdan Kuffel – dziękuję za uwagę, ale może tutaj powiem, że przecież mamy znawcę tematyki Bieszka (mówię o Andrzeju Wielewskim), mamy Bibliotekę Pedagogiczną, która jest jego imienia, a więc zróbmy tam lekcje biblioteczne. Ja poproszę Andrzeja. A wracając do harcerzy, to przecież drużyna Tadeusza Kościuszki, to drużyna, którą on powołał. A więc taka drużyna istnieje. Ja porozmawiam, czy harcerze nie podjęliby tej tematyki, żeby wśród harcerzy upowszechnić sylwetkę Stefana Bieszka. A wracając do tych właśnie lekcji, to Andrzej na pewno się zgodzi, żeby lekcje biblioteczne były dla zainteresowanych klas, żeby były tam u niego w bibliotece. Ma tam miejsce, zrobią to na pewno. 
· Radny Kazimierz Jaruszewski – ja też ze swojej strony, Panie Przewodniczący, jako że żyję tym Bieszkiem, Pan o tym wie, to ja chętnie też tutaj taką lekcję bym poprowadził, jeżeli byłoby zainteresowanie. 

· p.Grzegorz Czarnowski – dzisiaj temat przegadamy. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – no, jeśli można po prostu.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – proszę bardzo, radny Marek Szank. 

· Radny Marek Szank – ja mam pytanie do Pana dyrektora odnośnie nakładów finansowych, jakie ponieśliśmy, jako Urząd Miejski, do przystosowania obiektów edukacyjnych do nowej reformy i jakie środki finansowe w związku z tym udało nam się z Ministerstwa pozyskać? Pytanie to kieruję w związku z tym, że coraz częściej słyszymy nowe propozycje Pani Minister. Niedawno dotyczące przechowywania podręczników szkolnych przez dzieci w szkole, a więc prawdopodobnie czekają nas nowe wydatki. Chciałbym zapytać, czy podobnie jak inne miasta zwróciliśmy się do Ministerstwa o zwrot części kosztów, które miasto musiało ponieść w związku z tą reformą?

· p.Grzegorz Czarnowski – myśmy wydali w zeszłym roku ponad 2 mln zł, z czego ok. 1,5 mln zł to były wydatki związane z adaptacją pomieszczeń na cele przedszkolne i to można przypisywać do kosztów reformy, no niekoniecznie trzeba. Ja tą kwotę traktuję, jako koszt reformy, bo musieliśmy ze Szkoły Podstawowej nr 3 wyprowadzić pełną grupę dzieci i to tak się akurat udało złożyć, że realizujemy projekt unijny, więc część tych kosztów zostało pokryte ze środków unijnych, ale to niewielka kwota. Tam głównie chodziło 
o wyposażenie w tablice interaktywne, mebelki itd. i na pokrycie kosztów związanych 
z wynagrodzeniem nauczycieli za zajęcia takie wykraczające poza podstawę programową. To zrealizowaliśmy ze środków unijnych. Jeśli chodzi o środki z Ministerstwa, z rezerwy oświatowej, to to było 97.600 zł dokładnie, czyli ta kwota średnio mała, że tak to powiem. W tym roku, z tego co wiem, bo byłem na spotkaniu z Panią Minister, które odbyło się 
w Gdańsku, środki z rezerwy oświatowej będą głównie przeznaczane na dostosowanie pod pracownie, czyli pracownie chemiczne, fizyczne itd. i jakiś czas temu, jakieś trzy tygodnie temu wysyłaliśmy ankiety, jeśli chodzi o tą kwestię, do Ministerstwa. I teraz oczekujemy na ogłoszenie naboru wniosków i oczywiście będziemy składać wnioski i aplikować o środki. Nie wiem jakie to będą pieniądze. No, nie spodziewałbym się jakichś mega znaczących środków, no ale na pewno będziemy wnioskować. Częściowo w zeszłym roku zakupiliśmy podręczniki i lektury do bibliotek. Oczywiście nie wszystkie, bo wiadomo, że ten kanon lektur się zmienił. Jeśli mamy ileś set dzieci na każdym poziomie, po 450 dzieci na każdym poziomi nauczania i jeśli się na poziomie klas pierwszych, trzecich, czy czwartych, siódmych zmienił całkowicie kanon lektur, no to powinniśmy dla ok. 50% populacji kupić książki do bibliotek. To są koszty i liczyliśmy, że to każda ze szkół musi wydać ok. 50 tys. zł, żeby dostosować pod reformę. Więc my to częściowo robiliśmy w poprzednich budżetach, na tyle, na ile nas było stać i resztę w tym roku. No, a co nas jeszcze czeka, to trudno tutaj określić, wyrokować. No, na pewno będziemy wnioskować o środki. Najgorsze jest to, że Ministerstwo nie określa żadnych kryteriów, nawet nie określa górnych granic kwot o jakie możemy wnioskować. To jest wielka niewiadomo. Tylko wiadomo po prostu, mniej więcej, jaka jest ogólna pula środków na państwo, a później się okazuje, że tam powiedzmy, nie wiem, na salę przeznaczają 10 tys. zł, a myśmy np. wnioskowali o 5, bo wymyśliliśmy sobie 10 sal. No i to automatycznie np. nas kwotowo ogranicza. Tutaj właśnie trudno czasami wstrzelić najlepiej w tą kwotę, jaką moglibyśmy uzyskać. Tak, że to tyle, jeśli chodzi o reformę i wsparcie ze strony rządu. No, jest skromne. 
· Radny Marek Szank – czyli uzyskaliśmy ok. 100 tys. zł?
· p.Grzegorz Czarnowski – tak jest. A wracając jeszcze do tematu skarżenia rządu, to były takie rozmowy, nawet wstępnie rozmawialiśmy z taką kancelarią, która się w tym specjalizuje, no i być może będziemy występować o jakieś odszkodowanie. Przygotowujemy dokumenty. Ja zliczam, muszę to wszystko udokumentować i pokazać środki, i będziemy na pewno występować. 

· Radny Marek Szank – ja myślę, że to jest konieczne, bo przecież wszyscy tutaj tak, jak jesteśmy zainteresowani tą reformą, to wydaje mi się, że większość gmin w Polsce zwraca się z taką skargą do Ministerstwa i wręcz żąda zwrotu środków, które były niejako obiecywane. Ta zmiana cała miała dotknąć Ministerstwa, a nie gmin. A tutaj całe koszty reformy ponosi w tym momencie samorząd i to jest niezgodne z tym, co proponowała Pani Minister. Mało tego, to zaniepokojenie jest teraz jeszcze większe, ponieważ obudzili się dyrektorzy szkół średnich, bo teraz zdają sobie doskonale sprawę z tego, że my, jako nauczyciele szkół podstawowych, gimnazjalnych zostaliśmy oszukani, dyrektorzy wiążą ledwo koniec z końcem, bo te pieniądze muszą gdzieś znaleźć, a to samo będzie czekało, 
a może jeszcze gorsze rozwiązanie, będzie czekało dyrektorów szkół średnich. Wydaje mi się, że jestem tutaj chyba bliski prawdy, jeżeli powiem, że nasze szkoły średnie będą pracowały na dwie zmiany. 
· p.Grzegorz Czarnowski – zgadza się. Tylko, że jeśli chodzi o szkolnictwo średnie, to dla szkół średnich subwencja jest tak skalkulowana, że praktycznie większość tych samorządów powiatowych nie dokłada do oświaty i w związku z tym, że będą mięli większą liczbę uczniów, to będzie się przekładało też na wyższą subwencję, to te koszty nie będą tak bardzo obciążały powiaty. Gminy o takich wielkościach, jak Chojnice, gminy miejskie, bo wiejskie też mają inaczej subwencję liczoną, one mają tam wskaźnik troszeczkę wyższy, gminy miejskie to średnia kwota, średni jakby koszt pokrycia, koszt funkcjonowania szkół, to się kształtuje gdzieś w granicach 80%, czyli tak mniej więcej, jak u nas. I największy koszt jest u nas. 
· Radny Marek Szank – bo kwestia jest tego rodzaju – budynek szkolny ma pewne swoje możliwości przyjęcia określonej liczby dzieci. Z tego, co czytałem w prasie, zajdzie konieczność wynajmowania obiektów miejskich. Szkoły średnie finansowane są przez powiat, miasto natomiast dotuje wszystkie szkoły, które są szkołami w tej chwili podstawowymi, tak. Jeżeli dzieci ze szkół średnich będą musiały korzystać z obiektów miejski, to kto będzie ponosił koszty utrzymania tychże zajęć – energia?

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – no, kto? Powiat. 

· p.Grzegorz Czarnowski – no, tak. Będą obciążenia notami i pewnie jakieś stawki? Jeszcze nie wiem, bo nikt na razie się do nas nie zwracał. 
· Radny Marek Szank – jeżeli my dostaliśmy 97 tys. z puli 2 mln i za chwilę ktoś nam jeszcze dołoży następny worek na plecy, to…

· p.Grzegorz Czarnowski – tak jest od wielu lat, że dokładane są zadania na samorządy, 
a środki…
· Radny Marek Szank – doskonale wiemy, bo uczestniczyliśmy w tym przygotowaniu przez bodajże 4 miesiące, jak rozmawialiśmy z dyrektorami i mówiliśmy, jakie będą konsekwencje. Zdawaliśmy sobie sprawę z tego, że to wszystko spadnie na nas, ale walczyć 
o to, co zostało nam narzucone jednak trzeba, no bo, jeżeli nie będziemy pytali o te środki finansowe, no to słuchajcie! Przed chwilą koleżanka pytała o 25 tys. zł na dofinansowanie grupy, której się to należy, tak. A tutaj my mówimy o kwocie, no 1,5 mln. No, ja rozumiem, gdybyśmy dostali 500 tys., ale no 97 tys.?! Jest to takie, no trochę niepokojące.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – słuszna uwaga. Powiedział Pan dyrektor, że podejmie takie działania we właściwym momencie i właściwym czasie. 

· Radny Marek Szank – Pan dyrektor mi niedawno mówił o sprawie monitoringu, no i…

· p.Grzegorz Czarnowski – będzie.

· Przewodniczący Bogdan Kuffel – będzie załatwiona. Czy są pytania jeszcze do Pana dyrektora, czy do mnie? Jeżeli nie ma, to dziękuję. Zamykam posiedzenie Komisji Edukacji. 

Na tym zakończono posiedzenie komisji.
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